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Spotkanie protestujących organizacji lekarskich
z premierem Donaldem Tuskiem i negocjacje
w Ministerstwie Zdrowia

Trudne rozmowy
BBeezzppoośśrreeddnniimm  pprreetteekksstteemm  ddoo  ssppoottkkaanniiaa  bbyyłł  lliisstt,,  kkttóórryy  wwyyssttoossoowwaałłyy  ddoo  pprree--
mmiieerraa  TTuusskkaa  3311  ggrruuddnniiaa  22001111  rr..  cczztteerryy  ggrruuppyy  lleekkaarrsskkiiee::  OOZZZZLL,,  PPoorroozzuummiieenniiee
ZZiieelloonnooggóórrsskkiiee,,  KKoonnssyylliiuumm2244  oorraazz  PPoollsskkaa  FFeeddeerraaccjjaa  PPrraaccooddaawwccóóww  OOcchhrroonnyy
ZZddrroowwiiaa  ((zz  ssiieeddzziibbąą  ww  PPoozznnaanniiuu))..  WWiieecczzoorreemm  33  ssttyycczznniiaa  oottrrzzyymmaalliiśśmmyy  zzaapprroo--
sszzeenniiaa  zz  KKaanncceellaarriiii  PPrreezzeessaa  RRaaddyy  MMiinniissttrróóww  nnaa  ssppoottkkaanniiee  ww  ddnniiuu  nnaassttęęppnnyymm  
oo  ggooddzz..  1111..0000..  WW  ssppoottkkaanniiuu  uucczzeessttnniicczzyyłłoo  cczzwwoorroo  pprrzzeeddssttaawwiicciieellii  wwyymmiieenniioo--
nnyycchh  oorrggaanniizzaaccjjii::  JJaacceekk  KKrraajjeewwsskkii  ((PPZZ)),,  ZZddzziissłłaaww  SSzzrraammiikk  ((OOZZZZLL)),,  AAggnniieesszzkkaa
RRuubbiinnoowwsskkaa  ((KKoonnssyylliiuumm2244)),,  AAnnddrrzzeejj  GGrrzzyybboowwsskkii  ((PPFFPPOOZZ)),,  oorraazz  pprreemmiieerr
DDoonnaalldd  TTuusskk,,  mmiinniisstteerr  BBaarrttoosszz  AArrłłuukkoowwiicczz  ii  mmiinniisstteerr  PPaawweełł  GGrraaśś..

Spotkanie trwało nieco ponad trzy
godziny. W tym czasie toczono bardzo
szczegółową i merytoryczną dyskusję na
temat zapisów ustawy refundacyjnej.
Niewątpliwie premier zaskoczył nas
swoim zorientowaniem w szczegółach
„taksacyjnych” ustawy, gorzej już było 
z uprawnieniami ubezpieczonych i ich
egzekwowaniem, a najsłabiej rozumiał
problem, a właściwie konflikt między
wskazaniami rejestracyjnymi a reko-

mendacjami medycznymi (np. wynikają-
cymi z wiedzy opartej na faktach, reko-
mendacji towarzystw naukowych itd.).

Premier jasno określił, że nie zgodzi
się na inne zmiany w ustawie refunda-
cyjnej, które naruszą jej założenia,
głównie dotyczące relacji z firmami
farmaceutycznymi i polityki lekowej.
Nasza strona wyraziła w tym zakresie
pełną zgodę. Następnie prostowaliśmy
opinie wyrażane publicznie przez mini-
stra Arłukowicza i innych przedstawi-
cieli rządu:



15
WIELKOPOLSKA IZBA LEKARSKALUTY 2012

� minimalizujące znaczenie problemu 
i liczbę osób nieubezpieczonych
(„jest ich tak mało, że nie warto o tym
wspominać”; „w poprzednich latach
nie było problemów z nieubezpieczo-
nymi”) – udowodniliśmy, że proble-
my z nieubezpieczonymi istnieją od
dawna, ale poprzednio sprowadzały
się do ich darmowego leczenia (NFZ
nie płacił za ich leczenie), teraz nato-
miast lekarz (świadczeniodawca) ma
być karany dodatkowo finansowo za
ich leczenie przy braku narzędzi sku-
tecznej weryfikacji ubezpieczenia; 

� przedstawiające łatwość spełnienia
wymogów wynikających z ustawy
(np. poprzez wyszukiwanie leków 
i ich poziomu refundacji na stronie
Ministerstwa Zdrowia; minister wy-
pisuje receptę refundowaną w ciągu 
5 s) – udowodniliśmy, że ustawa
wprowadza nie tylko bardzo skompli-
kowany system wypisywania recept
(np. dla lekarzy nieposiadających
komputerów, podczas wizyt domo-
wych), ale na dodatek jest on niepo-
trzebnie skomplikowany – cele usta-
wy można osiągnąć np. poprzez
wpisywanie na recepcie kodu ICD-10
i identyfikację wysokości refundacji
przez aptekarzy; 

� minimalizujące odpowiedzialność
lekarzy za nieprawidłowo wypisane
recepty („nikt złośliwie was nie
będzie kontrolował”) – udowodnili-
śmy, że dotychczas stosowany system
kontroli i kar w NFZ był wielokrotnie
niesprawiedliwy i uniemożliwiał
odwołanie się do innej instytucji;
ponadto zapisane w ustawie refunda-
cyjnej kary są nieuzasadnione i nad-
mierne. 
Ostatecznie w powyższych trzech

obszarach udało się uzyskać wstępne
porozumienie. Niemniej premier wyraził
zdecydowane oczekiwanie, że najpierw
dojdzie do zaprzestania protestu, a na-
stępnie rząd zajmie się przygotowaniem
stosownych zmian w zakresie rozporzą-
dzeń ministra zdrowia i samej ustawy.
Premier podkreślał, że traktuje protest
jako całkowicie nielegalny i szkodliwy
dla pacjentów, dlatego gotowy jest uru-
chomić cały system sankcji prawnych
wobec protestujących, z odbieraniem
kontraktów z NFZ włącznie. Spotkanie
zakończyło się uzgodnieniem, że będzie
ono kontynuowane tego samego dnia (na
4 stycznia zaplanowane było spotkanie

zespołu monitorującego NRL z mini-
strem zdrowia) w Ministerstwie Zdro-
wia. Około 16.00 rozpoczęło się spotka-
nie ministra zdrowia z reprezentacją
Naczelnej Rady Lekarskiej (z udziałem
naszego prezesa Krzysztofa Kordela),
Naczelnej Rady Aptekarskiej oraz orga-
nizacji pacjentów. Organizacje prowa-
dzące protest zostały zaproszone przez
NRL w charakterze gości i doradców.
Długie i bardzo trudne negocjacje (kilka
razy dochodziło do tak znacznej rozbież-
ności stanowisk, że czasowo rozmowy
były zrywane) zakończyły się ok. 24.00
podpisaniem wspólnego oświadczenia.
Mieliśmy świadomość, że nieuzyskanie
od MZ i NFZ pisemnego stanowiska
będzie naszą porażką; z drugiej stro-
ny nie można się było zgodzić, by za
cenę samych deklaracji rekomendować
zaprzestanie protestu. Następnie podróż
do Poznania samochodem z prezesem
Kordelem (na szczęście przyjechał on
samochodem – wydostanie się z Warsza-
wy po 23.00 jest praktycznie niemożli-
we) i powrót do domu ok. 4.00 nad
ranem. 

Co ciekawe, we wszyst-
kich rozmowach pod-
kreślano brak możli-
wości szybkiej
nowelizacji ustawy
refundacyjnej. Premier
wspominał o 6 miesią-
cach, minister Arłuko-
wicz o 3 miesiącach.
Okazało się to możliwe
znacznie szybciej, niż
się spodziewaliśmy 
– jednak jedynie 
w wyniku konsekwent-
nego protestu lekarzy.
Jest to kolejny dowód,
że władza liczy się
tylko z dobrze przygo-
towanym i zorgani-
zowanym naciskiem. 
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